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Skończyć Z zakłamaniem 


i „lajkonikami‘‘? 


Era zakłamania nagminnego święciła swój 
triumf wątpliwej wartości pod opiekutńczymi 
«krzydłami byłego B. B. W. R. 

Zakłamanie to o charakterze „epidemii“ 
wciskalo się wszędzie, w każdą prawie komórkę 
życia społecznego i politycznego, czyniąc spo. 


spustoszenie gorsze niż dżuma, czy cholera azja- 
tycka. 
Wrzód ten pęczniał coraz bardziej, coraz 


grożniej od nadmiaru przypływu nowych „zwo- 
lenników*, szukających kariery. posad, wpły- 
wów, odznaczeń. Poza masą biernych naiwnia- 
ków, manewrowali w pierwszych szeregach marni 
krzykacze, nędzni naganiacze, przebiegli handla- 
rze szumnych haseł, pod którymi kryły się ro- 
baczywe dusze, węszące za lupem, nie gardzące 
nawet padliną (moralną). 

W takiej to atmosferze zrodził się typ, zwa- 
Dy dziś powszechnie ,„lajkonikiem*, który nie 
zawsze musi być męskiego rodzaju. 

Właśnie to ten prawdziwy lajkonik kra- 
kowski powinien się za to obrazić i to zupełnie 
słusznie. Bo przecież to uczciwy murarz za Zwie* 
rzyńca, który raz do roku występuje, wdziewa- 
jąc archaiczny turban, z gumową „bulawą" 
w ręku harcuje wesolo na drewnianym koniku 
wraz ze ewoim dworem, „najeżdża" na rozba- 
wiony tłum na wesoło, nie wyrządzając nikomu 
szkody, chyba że czasem ktoś oberwie od niego 
guza. 

Ale ten drugi tvp lajkonika, to całkiem inne 
stworzenie. 


To nie wesołek — to typ grożnego człowie- 
ka, ba czasami nawet dvgnitarza. 

Namnożyło się tych „lajkopików* co nie 
miara, w stowarzyszeniach, Organizacjach, i tych 
najgroźniejszych po urzędach, ale na lepszych 


stanowiskach, dzięki oczywiście wplywom — 
protekcjom. 
Dziś powiał inny wiatr. Rodzi się jakaś 


zdrowsza Atmosfera, w której nie powinno być 
miejsca dla „lajkoników”. 

Typ nieuka dygnitarza powinien zniknąć. bo 
to szkodnik publiczny. który podkopuje zaufa- 
nie do władz, ośmiesza piastowany przez siebie 
urząd. 

Trzeba prawdzie śmiało popatrzyć w oczy 


i uczciwie wytknąć to, co raczej na napiętno- 


wanie zasluguje. 


Nie zaprzeczy chyba nikt rozumny, ża czło- 
wieka bez studiów, powiedzmy baz matury, nia 
można robić przełożonym ludzi z akademickimi 
studiami, bo to nonsens, absurd. 

Jeżeli taki „młodzisńczy szef" musi się ra- 
dzić podwładnego jak załatwić najprymitywniej* 
szy akt, to chyba nic dziwnego. że cl patrzą na 
niego jak na „lajkonika", no i traktują go dzić 
coraz śmielej, jak „lajkonika*. 

Nazwa ta utarła się już powszechnie wśród 
świata pracy, dotarła do szerokiej opinii, tylko 
jeszcze nie doszła do Warszawy. 

Warszawo ocknij się, popatrz na prawdziwą 
dżunglę zakłamania w życiu społecznym. Po- 
pattz na nieuków, niedouków, różnego rodzaju 
popsujów, którzy biorą się do rzeczy, do których 
niedorośli, a mimo to cieszą się poparciem. 

Też oni złego narobili i to bezkarnie, bo bez 
kontroli żadnej i robią to dalej, zwłaszcza w dzie- 
dzinie ustawicznych reform, o których najczęściej 
nie mają „zielonego pojęcia”. 

Iluż to ludzi, bez kwalifikacji, siedzi po urzę- 
dach i to na wybitniejszych stanowiskach, pode 
czas gdy ludzi ukwalifikowanych masowo wy- 
slano na emeryturę, wywołując ostatnią trage- 
dię dekretu emerytalnego. 

Czyta się w ostatnich czasach o różnego ro- 
dzaju skandalicznych aferach łapówkowych, któ- 
rych „bohaterami*, czy „bohaterkami“ są z re- 
guły typki .Jajkonikowe* 

Wiele tu zawinił system wstrętnego nepo= 
tyzmu i karygodnego protekcjonizmu, pod któ- 
rych skrzydłami rozwinęła się istna wylęgarnia 
„lajkoników*, których nędzny żywot był możliwy 
tylko w mrocznej atmosferze zakłamania i braku 
respektowania rzetelnego głosu krytyki, który 
co prawda, był tylko rzadkim zjawiskiem. 

Sądzimy i twierdzimy, że mamy prawo dziś, 
po tylu bolesnych i nad wyraz przykrych fake 
tach zawołać: 

„Skończyć z zaklamaniem, nepołyzmem, proa- 
tekcją | typem „lajkonfka!* 1 


GABINET DENTYSTYCZNY 


urządzony Z PERRA wymogów dla pracowników państwowych, eme- 
rytów i ich rodzin oraz wdów | sierot 


w gmachu województwa, ul. Baszłowa Ł. 22, w parterze na prawa drzwi Nr. 12. 
oraz sollux, od godziny 8-łaj da 15-taj 


Tamże dlatermia, lampy kwarcowa, 


według ordynacji państwowej pomocy lekarskiej. 
Godziny ordynacyjne lekarza dantynty od 11:30 — 1930, a wa wtorki I czwartki od 16 — 18. 
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Samopomoae urzędnicza. 
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_JEDNOSE 


Interwiew z posłami 
Jahodą - Zółtowskim i Pochmarskim 


Czy sprawa uchylenia dekretów emerytalnych posunęła się naprzód? 


Szerokie rzesze emerytów ( ich rodzin 
są żywo zainicresowane przchiegiom sta- 
rań. jakie w tej chwili toczą się o uchy- 
lenie dekretów emerylalnych na terenie 
Min. Skarhu. Doniżej podajenn i 
formacyj w tej sprawie, jakich mogli — 
w zakresie ograniczonym. ze względu na 
nieukończony jeszcze tak starań — udlzic- 
lé nam dwaj nasłowie krakawser. np. 
dr Robert Jahoda-Żółtowski i Boleslaw 
Pochmarski, biorący udział w tych zahio- 
gach. z ramienia Grupy Posłów i Senato- 
rów Wojewódziwa Krakowskiego. 


marsé Me 


Na pytanie: Czy sprawa uchylenia dekrelów 
emerytalnych posunęła się naprzód, z jakim ro- 
dakcja „Jodności* zwróciła się do wyżej wspo- 
mnianvch — otrzymaliśmy zgodną odpowiedż: 
W pewnyin zakresie — lak. Bo chociaż nic moż- 
na jeszcze mówić n pozytywnym wyniku starań, 
ta jednak sprawę doprowadzona do momentu 
rozstrzygających rozważań na ierenie Min. Skar- 
hu. przy siwnoczesnyim wszechstronnym oświel- 
leniu szkodliwości ostatnich dekretów emervtal- 
nych i konieczności ich zmiany. 

Terenem tych zabiegów — po przejścin tej 
sprawy z Sajmu do Min. Skarbu — staly się 
komisje ministerialne, najpierw pod przewodnie- 
twem P. Wiceminisira Lechnickiego, ostatnie 
pod hez7pośrednim kierownictwem P. Wiccpro- 
miera i Ministra Skarbu Kwiatkowskiego. W kon- 
ferencjach tyeh wzięli udział — prócz przedsta- 
wicieli Min. Skarbu i emerytalnvch Wydziałów 
innych Ministerstw — poslowie: Holman, To- 
maszkiewicz, Wagner i sen. Pawelec, w dwóch 
ostatnich nadta poslowie dr Jahoda-Żóltowski, 
Bolesław Pochmarski, oraz poseł Mróz. Dzięki 
tym konferencjom, w wyniku wyjaśnienia SV- 
tuacji związanej z dekretami emervtalnvmi i ista- 
tv pakrzywńdzenia cmerytów. w szczególności tak 
zwanych „zaharczych* P. Wicepretnier Kwiat- 
kowski osobiście i hezpośrednia zainteresował się 
ią sprawą, postanawiając znaleźć wyjście dla zla- 
godzenia ujemnych skutków obydwu dekretów, 
hy przyjść z ulgą tysiącznym rzeszoni emerytów, 
datkniętvch ciężka ostatnimi postanowieniami. 
Wyrazem tej troski byly na kanferencji 7 lista- 
pada przedłożone t. zw. tezy, jako podstawy dla 
nowego projeklu emerytalnego, któryhi* regulu- 
jąv całość zagadnienia emerytalnego. równocze- 
śnie naprawił sytuację tych emerytów t. zw. „za- 
barczych*. którvch to piętno zaborczości i skute 
ków z tym związanych szczególnie. dotkarło. 
Jedna zatem .tcza* zdążała da zabozpieczenia 
tych wszystkich emerytów. którzy zdobyli ad- 
znaczenia wojskowe i obywatelskie w sluzbie dla 
Palski. druga szła nawet dalej. przyjmując moż- 
liwość uwzględnienia wszystkich zaslnużonych dla 
sprawy polskiej i uchronienia ich od odcinania im 
cześci lat służby w państwach zaborczych. Mimo 
atwierdzenia w tych tezach rzetelnej chęci napra- 
wienia cześci ujemnych skutków dekretu emery- 
talnego. biorący udział w konferencji wszyscy po- 
sławie zgodnie wyrazili przekonanie, ża wprowa- 
dzony siłą faktów nowy podział — prócz ..2a- 
harczych* i „nic-zaborczych* — na *.zaslużo- 
nyeh“ i „nic-zaslużonyrh*. zwiększvlhy jedynie 
rozgoryczenie, szczególnie nv związku z bardza 
akomplikawaną procedura“ sprawdzania. kto 
jest istotnie znsiużonw. 

Ze stronv posłów, hiorących udział w konfe- 
rencji. wysunictą jaka jedyne definitywne zalat- 
wienie sprawy posiutat uchylenia obydwu dekre- 
tów emerytalnych w szczepńlności taj cześci. któ- 
ra dotknęła hezprawnie t. zw. emerytów zahor- 
czych. Niedobór, jaki w uzyskanych oszczędna- 
ściach powatałhy wskutek przywrócenia emery- 
tom „zaborczym”* ich pelnych praw emerytal: 
nych. musiałby być pokryty na drodze wyszuka- 
nia pozycyj mniej ważnych, wzglednic zrowi- 
dowanla caloksztaliu zagadnienia emeryinlnego. 
W wyniku tej konferencji Pan Min. Kwiatkowski 
zgodził się na rozważenie wspólnie z zalntereso- 
wanymi, w jaki sposób hedzle można przeprowa- 
dzić korzystną zmianę dekretów w ramach hu- 
dżeiu | uzyskanych oszczędności. 

Nawy etap w akcji emerytów stwarzył Zjazd 


Przedstawicieli Zrzeszeń Emerytalnych. - adhyty 
w Poznaniu w dniu R wrzośnia. Jak wiadama 
doszla tam do wyłonienia delczacji Zrzoszeń 


Fmervtalnvch z tymczasową siedziba w Poznaniu 
2 Prezesem Gizellą na czole. Zauważyć jednak 
należv pawną lukę w tej orcAnizacyjncj akcji, 
w Zjeżdzie bowiem nie brali udziału przedstawi- 


ciele Zarządu Zrzeszenia Emerytów z Warszawy 
lak. że nawet list Pana Wicepremieria Kniatkaw- 
skiego. w odpowiedzi na zaproszenie na Zjazd. 
wystosowany do Warszawskiego Zrzeszenia Eme- 
rytów nic mógł hyć oficjalnie Zluzdowi zakoniu- 
nikowany. Przyznać jednak trzeba. żo Zjazd lvl 
licznie obesłanv a poszczególne referaty dal 
jaskrawyv obraz ciężkiej sytuacji wsród rze» 
omerytów | jeb rodzin. Jaskrawem wyrazem 
skrajnego rozgoryczenia i wprost rozpaczy hyi 
wniosek odwołania się do Międzynarodowego 
Trybunału w lladze, który lo jednak wniosek 
musiniy uznać z punklu widzenia państwowego 
i narodowego 7a hlędny i wręcz niewlaściwy. 
A czemu wyraz na Zjeździe lali oheeni posłowie 
i xenatoiowio z p. senatorom Chrzanowskim na 
czele. również rzeczowy rolerat prof.  Jaślara 
z Poznania uzasadnił zebranym calą  hezpod- 
stawność niefortunnej myśli zwracania sie ohy- 
wnteli Państwa jaka jednostek przed Wychunal 
Mirdzynarodowy w Hadze. gdzie mogą być roz- 
strzygane spory jedynie miedzy narodami, Na- 
wiasem dadać należy, że eala ta sprawa z Tasg. 
Jak wynikało z wynurzeń poszczególnych deleri 
tów. ma charakter więcej terenowy., związany 
szczegulnie z Pomorzem i Górnym Śląskiem, sdzie 
sytuacja hvłvch urzędnikó. państwa niemieckic- 
gn jest wyzyskiwana w tym dnelm przez czyn- 
niki olwe. Nadmienić należy. że delegat krakaw- 
ski p. Kabat, kolejarz, w patriotycznych słowach 
przeciwstawił się stanowczo wnioskowi o Jladze. 

W wyniku zabiegów poszczególnych poslów 
w dniu 14 wrzesnia li. odhvła Rie u Pana Min. 
Kwiatkowskiego. pad jego osobistym przewodnic- 
twem pierwsza konferencja wspólnie z przedsta- 
wicielami Zrzeszeń Emerytalnych, w której wzięli 
ndział reprezentanci z vafej Polanki. na zasadzie 
wybranej w Poznaniu delegacji Zrzeszeń Emery- 
talnych, wskutek: czego niestety kmferencja nia 
byla pelna. gdyż brak w niej hvla przedstawicicii 
Zrzeszenia Emerytów warszawskich W kanferen- 
eji wzięli udzial ze sfer poselskich: np. Iloffman. 
Jahoda-Żóltowski. Pochmarski. Mróz. Iomaszkie- 
wiez. z delegatów zań pp. Szkuwki z Rvdgoszczy. 
Duth ze Lwowa. Goeptert'z Katowic, dr Spias 
i mgr Nycz z Krakowa. Gizella z Poznania. Pic- 
kamki z Warszawy. W czasie kanfercncji |m- 
wvższej reprezentanci emerytów w szczególności 
mrytowanv starosta » Rzeszowa. np. Ww Ta- 
(lensz Spiss rzeczowa naświetlili całe zagadnie 
nie w związku z dokretami emervtalnymi i wy- 
tworzanj w'następstwie tragiczną sytuację tysię- 
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jekt nowej ustawy równocześnie uchýlit dehrely 
araz zabozpicezeł Natychezasawe prawa cemer- 
(ów Pau Minister jak najżyczliwiej z dużym z1- 
interesowauiem wvzlielia poszezezólnych przed- 
stawień a w zamkniecin konferencji wyraził ży- 
czenie, hy przedstawiciele cmerylow ze swej siro- 
ny fprzepracowall podstawę nowcga prajeklu. 
a dla wysluchania dezyderalów wyraził gatawość 
odkycia ponownej konferencji z przedstawicielitmi 
Zrzeszeń ctmery(alnych, 

Niezależnie pil nakreślonezo luku dalszej pri- 
ey niestety w następnych dluiach wesunela sie 
pewne nieporozumienie w bzlejslwie rozmowy. 
jaką Prezes Delegacji poznańskiej p. Gizella wraz 
z kilku Kalegami przeprowadził z p Linkerem. 
kierownikiem wydziału emervtulneza w Min. 
Skarbu. Nawet do prasy przziastniw wiado- 
masci na podstawie prywateosa zata listu p. 
Prezesa Gizeli da uczestników ostatniej kanfe- 
rencji a niektórych tej rozmowy. 
w »zczeculnaści jakoby p. Linker miał w wąlnli- 
wość poddawać możliwości dzisicjszegn Scjmu 
w kierunku zmiany dekretów emerytalnych. Po 
wyjasnieniu >vfuacji przez posła łlolimana aka- 
zala sic. że p. Linker mówil jedvnie a kanstytu- 
cyjnych przeszkodach. które nie pozwalają na 
zmiane budżetu hez zgody Rzadu. 

7% przedstawianega wyżej przebiegu całej spra- 
wy wynika. że cala akcja dotychcza: niala cha- 
rakier przygotowawczy dla przelamania przede 
wszystkim pewnych niechęci i negatywnego na- 
stawieni:l dla danego zagadnienia na terenie War- 
szawy. Irzcha przyznać. że w wyniku tvch 
wszystkich wwsilków. jakie dotychczas włożyli 
w cealg akcje zarówno poslowie jak i przedstawi- 
ciele Zrzeszen emervtalnvch. udało się ułewątnpii- 
wie wytworzyć u Pana Wicepremliera Kwialkow- 
skiego pozytywne ustosunkowanie się do sprawy 
] szczerą jego dążność do wyszukania spasohu 
naprawienia ujemnych rezultatów w postaci de- 
kretów emerylalnych. Pau Wicepremier Kwiat- 


"| 


szezezniach 


kawski chce ta miqznąć na drodze nawe| ustawy o 


emerytalnej. 

Spodziewać sie jednak należy. że stosownie 
do wyników konierencji z dnia 14 hm. P. Wice- 
premier umożliwi, bv również przedstawicielstwo 
zrzeszeń emerytów ze swej strony opracowaln 
glówne wytyczne projektu nowej ustawy emery- 
talnej, które uzgodninne ze Slanowlskiem Min. 
Skarhu lałyby właściwą podstawę do osltatecz- 
nego, racjonalnego ujęcia sprawy emerylalnej, 
której sprawiedliwe załatwienie leży nie tylka 


cy rodzin, wvsiwając ze swej strony no»tulat,|jw interesie ster pokrzyndzanych, lecz równicż 
ahy zapowiedziany przez Pana Wicepremiera pra-|w interesie państwa, jego spokoju I sily abranne]. 


Radykalne nastroje w Świecie urzędniczym 


W ostatnich dniach prasa codzienna zaczyna 
poświęcać więcej niż zwykle miejsca zagadnic- 
niom urzędniczym i to zarówno coraz bardziej 
pogarszającej się sytuacji materialnej urzędników 
państwowych niższych i średnich kategoryj. jak 
i niepokojącym objawom. wskazującym na postę- 
pującą radykalizacją rzesz urzędniczych. W szcze- 
qólności wyraźny zwrot nA lewo w nastrojach 
urzędników państwowych budzić musi poważny 
niepokój w zdrowej cześci społeczeństwa. 

Zdaje się jednak nie ulegać najmniejszej wąt- 


pliwości. że tn niebezpieczne przcobrażenie w na- 


strojach urzędniczych nastąpiło wyłącznie pod 
wpływem nieprzemyślanych redukcyj uposażeń 
urzędniczych o przeszło 40 procent w ostalpich 
4 latach. co przy wvnoce nieproporcjonalnej obniż- 
ce kosztów utrzymania, postawiło wielkie rzesze 
pracowników państwowych niższych i średnich 
stopni na skraju nędzy. A W każdym razie poniżej 
granic możliwej cgzystencji. 

Przede wszystkim niepopularne reformy prze- 
szeregowania ze stycznia 1004 raku (nomvsł h. 
wieemin. skarlm Jędrzcjcwicza). które spowoda- 
wały nie tylka redukcję Upoważeń urzędniczych 
o dalsze 7 procent. Tecz nadto wiekszość pracow 
ników państwowych. znajdujących sie w najcicże 
szej sytuacji. ho mającrch na utrzymaniu rodziny, 
cntnęly o jedną grupę — Odbilv się przykrym 
echem w szeregach urzctniczych. Przynosząc rów= 
nacześnie wydatne zwiekszenie pohorów urzędni= 
ków. zajmujących stanowiska kierawnieze. a nad- 
to otwierając możliwości awanzowe jedynie przed 


polu walki. lecz rówuież na polu t. zw. pracy 
apalecznej — przyczyniły sle da wytworzenia nice 
zadowolenia i niczdrowych stosunków w świecie 
urzędniczym. 

Dziś doszla da tego. ża przeszła 50 procent 
pracowników państwowych. nabierając uposaże- 
nie w granicach ad 100 da.200 zł. minus nadatek 
nadzwyczajny | inne oplatv społeczne. a wiec 
absolutnie nic wystarczające na utrzymanie pra- 
cownika wraz z rodziną. nonadlo w rujnujące 
długi. nie tylka w inatyinejach oficjalnych. lecz 
równieź u różnych pośredników i lichwiarz. 

Wprawdzie nasz obeeny Minister Skarbu 
w swym planie uzdrowienia stosunków zaspalar- 
czych w kraju przewidział również pomne illa 
urzędników nizazych i średnich katezarvj w [ore 
mie hoezprocentorcych pożyczek na ich oddlużenie, 
jednak do dziś dnia sprawa ta nie może jakni 
ruszyć m miejąca. Tym sie tlumaczy. że w tvch 
warunkach świat urzędniczy. w poszukiwaniu 
środków poprawy zaczyna kierować się na lewo, 
a wśród urzędników wzrastają sympatie du róż- 
nych „frontów ludowych. 

Wobre teza hudzi zdziwienie ohajciność czyn- 
ników oficjalnych, które zdają sie nie dostrzegać 
wyraźnych przeohrążeń w nastrojach urzedni: 
czych. A może tylko nie liczą nie z nimi? A Lym- 
rzasem żywioly komunistyczne. które z wiosną 
hioż. r. potrafilr odpowiednio wyzvskać ciężkie 
palażenie rzesz robotniczych. czekają tylko adno- 
wiedniej chwili. ahv zacząć swa piokielną roho- 
te“ w szeregach żle uposażonvych. zbledzanych 


wybranymi lub zaslużonymi i to niekoniecznie na i zadlużonych urzędników państwowych. (Bet.). 
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Lretormować Biuro Personalne! 


Sprawa biur personalnych, a zwłaszcza niee 
właścinych obsad osobowych, była i jest ciągle 
przedmiotem uzasadnionej krytyki. Wszak nie 
kto inny, trlko Kierownicy biur personalnych 
stali się osławionymi fabrykantami nadmiernej 
ilości „emerytów“, przez 60 sprowokowali ostat- 
nie tragiczne dekrety emerytalne. 

Główne żródło złego leży w tym, że nie mając 
nad sobą żadnej kontroli, ani hamulca, nie posia- 
dając w dodatku najczęściej ani odpowiedniego 
wyszkolenia. ani doświadczenia, stali się żródłem 
nieszczęść. jeśli nie tragedyj całego szeregu nie- 
winnych ludzi, a co najgorsze, że w wielu wy- 
padkach atali się pośrednimi sprawcami strat 
i szkód natury publicznej. 

Mamy przed sobą dosadny artykul w tej ma- 
terii, odnośbie do katastrof kolejowych, ze słusz- 
nym zapytaniem. „czy nie są to skutki dotych- 
czasowej politrki personalnej?* — ogłoszony 
w .Depeszy" z dnia 24 września. 

Treść tego znamiennego artykułu brzmi jak 
nastapuje: 

„Coraz częściej zjawiają się w prasie wiado- 
mości o katastrofach kolejowych; pociągają one 
śmierć i kalectwo ludzi. wywołują bardzo po- 
ważne straty materialne. wreszcie nie mogą one 
słrżrć świadectwem zprawności służby kolejowej 
i hezpieczejństwa ruchu na naszych kolejach. 

Sądząc z przyczyn wspomnianych wypadków, 
katastrafy te należą przeważnie do niedostatecz- 
nego wyrobienia. wyszkolenia i doświadczenia 
pracowników kolejowych. 

Od kilku już lat prasa zwraca uwagę na 
nienormalne stosunki. panujące na naszych ko- 
lejach. zwłaszcza zaś w dziedzinie polityki perso- 
nalnej. Polilrka wspomniana była stosowana przez 
ludzi nowych, przeważnie bylych wojskowych, 
ze służbą kolejową nieobznajmionych. którzy 
lekkomyślnie nbradzali nawet odpowiedzialne 
stanowiska przez osoby. nie posiadające ani od- 
powiedniego przygotowania, ani wyszkolenia, ani 
też doświadczenia. Co najgorsze zaś w tem 
wsztsktkiem. że utrwalił się zupełnie anormalny, 
a wysoce szkodliwy stan, przy którym departa- 


meaty i wydziały fachowe siracily wpływ na 
obsadzanie stanowisk, blura zań i wydzlaly per- 
sonalne zupełnie samodzielnie angażowaly, trans- 
lokowały | zwalniały personel. Wychodząc praw- 
dopodobnie z założenia. że przygotowanie woj- 
skowe jest dostateczną kwalifikacją do zajmowa- 
nia każdego stanowiska, a więc i na kolejach 
żelaznych, zamiast posuwania na szczeblach slużt 
bowych posiadanych już pracowników  kolejo- 
wych, angażowano nowych ludzi i obsadzano 
nimi stanowiska. zapominając zupelnie. że służha 
kolejowa wymaga przygotowania. dużego wyro- 
bienia į doświadczenia. 

W rezultacie los i życie tysięcy ludzi. podró- 
żującrch na naszych kolejach, mogą okazać się 
w ręku pracowników. niedoświadczonych. nie- 
przygotowanych i niewyszkolonrch. Odwrót od 
dotychczasowej polityki personalnej staje się im- 
peratywem. Trwanie w sytuacji dotychczasowej 
może wywołać nieobliczalne straty moralne i ma- 
terialne. 

Słusznie oświadczył Wódz Naczelny. że ..bez 
dohrze funkcjonujących kolei nie ma wygranej 
wojny“ — koleje zaś mogą dobrze i sprawnie 
funkcjonować tylko wówczas, gdy są obsluginane 
przez zdolny, dobrze dobrany, przygotowany, 
wyszkolony ł doświadczony personel. Wvrobienie 
i doświadczenie zaś nie są nabywane z dnia na 
dzień. wymagają uprzedniego fachowego przygo- 
towania. nastepnie dłuższego doświadczenia. 
przechodzenia odpowiedniego stażu służbowego. 
tak samo zrerzłą, jak to jest stosowane w służbie 
wojskowej. 

Tak. jak jest nie do pomyślenia, ażeby kole- 
jarz mógł przyjść do wojska i tam odrazu zająć 
odpowiedzialne stanowisko, tak samo nic. prócz 
złego, nie będzie, gdy vice-versa. przez nleprzy- 
golowanega wojskowego będzie obsadzone odpo- 
wiedzialne stanowiska na kolejach. 

Niestety. te tak prosłe i zdawałohy się tak 
zrozumiała prawdy nie znajdują w naszej ojczy- 
źnie praktvcznezo zastosowania i zrozumienia, 
stąd też tyle szkód, strat i błędów w poszcze- 
gólnych naszych urzędach. instytucjach i przed- 
siębiorstwach państwowych". 


Zagadnienie etyki 


Afera Parrlewiczowej i Twardonskiega odelo- 
niła otchłań korupcji, ogarniającej stery urzędni- 
cze w Polsce. Znamienną jednak cechą tega zja- 
wiska jest to. że zakłamanie moralne występuje 
przede wszystkim w kierowniczych kołach pol- 
skiej hiurakracji. która matenalnie i apołecznie 
jest lepiej sytuowaną od reszty funkcjonariuszy 
państwowych. Sprawdzają się słowa Skargi, któ- 
rv powiedział. że ten. kto dotknął się pieniędzy, 
nigdy ich nie ma dosyć. Przyczyną demoralizacji 
jest zakorzeniony u nas pogląd. że wyższy urząd 
jest przewiłajem. uprawniającrm do większego 
użrwania życia. Ten typ urzędnika stara się 
zawsze ciężar pracy i odpawiedzialności zrzucić 
na padmładnrch i stale ogląda sią 2a zwiększa- 
niem swych dochodów. Ta fatalne nastawienie 
zostało przez zwiększenie uposażeń i dodatków 
funkerjnych wyższych urzędników pogłębione 
i utrwalane. Krótko mówiąc. trzeha stwierdzić, 
4e Polska nie notrafila dotąd wychować sobie 
potrzehnega i^) typu urzędnika i uczyniła wszyst- 
ko. ahr go zdemoralizować. Wykonano przepaść 
między wyższą biurokracją a niższą. a na straży 
tej linii podziału postawiona Zazdrość i Niena- 
wiść. Niżęzego urzednika i zwyklego funkcjana- 
riueza państwowego odarta ze wszystkiego: z na- 
leżących mu się poborów. z prawa da życia kul- 
turalnego, wreszcie wyzuto go 2 ludzkiej god- 


zawodowej 


ności. Prawa i przywileje niżezega funkcjonariu- 
52a państwowego streszczają się dzić w slowach: 
służyć. milczeć, pracować, gładować. Cóż dziw- 
nego, ża w takich warunkach zanikła zupełnie 
etyka Ftanu urzędniczego, a ta już namn z siebie 
jest katastrofą dla Państwa naszego. — Coraz 
powszechniejszr staje się tvp urzednika razgory- 
czone£o. zdenerwowanego. niedożrwionego, TO- 
zeżlonega na wszrstko i na wszratkich. Stan 
urzędniczy w Polsce zanadł na rieżka chorohę. 
którą Skarga nazwał „nieżvezliwością ku Rzeczy- 
pospolitej". I nie wvleczą zo z niej okólniki choć- 
bv najzdolniejszega lekarza. Zresztą nie ma żad- 
nych dowodów wskazujących. że rząd nasz roztt- 
mie grozę położenia. Stan urzednirzy. kiórr tak 
wytrwale. choć hezskutecznie hrani sprawy upan- 
eażeń urzedniczych. musi w interesie właenym 
i Państwa podjąć wielką akcję podniesienia po- 
złomu etycznegna slużby państwowej. Ale należy 
się raz nYzwolić ze złudzeń. że patrafi ta zrohić 
rząd. Choćhr tam hrli ludzie najlepsi. ta zawsze 
znajdą się W mniejszości wnhec tyeh. klórrm za- 
leży na utrzemaniu stanu nbecneza. Odrodzenie 
nioralne stanu urzędniczego w Palsce może doka- 


nać się tylka przez odpowiedni wpłrw korporacji 


urzędniczej Ale najniększv już czas O tem pa- 
myśleć. S. 
= DOO = 


| Chorzowie. 
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Kiedy znikną 
dodatki funkcyjne? 


Dodatki funkcyjne. wprowadzone przez b. min. 
Jędrzejewicza w chwili. kiedy zredukowano pabo> 
ry srednich i niższych pracowników o jedną grupę 
w dół. doczekały się właściwej oceny ze strony 
najwyższych osobistości jako „amoralne*. 

Przypuściliśimy do tych dodatków szturm 
w związku z ostatnim dekretem emerytalnym, 
Mimo jednak słuszności nie doczekaliśmy się zwy» 
ciestrea. Krzrredzący dekret obowiązuje da dnia 
dzisiejszego, a uprzywilejowane „dodatki“, beo- 
nione przez tych. którzy je pobierają, istnieją 
nadal. 

Kampania prowadzopa przeciw trm ..przywie 
lejom* zrobiła jednak wylom poważny. gdyż jak 
się dowiadujemy. w nowej ustawie uposażeniowej,. 
którą zapowiedział p. wiceprem. Kwiatkowski, 
„dodatki funkcyjne“ mają zniknąć w swej doe 
tychczasowej formie. 

Poniżej zamieszczamy wykaz tych dodatków, 
wedlug urzędowych źródeł: 


DODATKI PUNKCYJNE i SŁUŻBOWE 

Do niektórych stanowisk w służbie państwn= 
wej przywiązane są dodatki funkcyjne lub służ- 
bowe, zależne od faktvcznie pelnionvch czynności, 
niezależne od grupy uposażenia (stopnia). 

W administracji ogólnej dodatki funkcyjne 
mieszczą się w granicach od zł 3.000 do 50. np. 
minister zł 2.000. wojewoda zł 1.500. drrektor de- 
partamentu zł 600, naczelnik wvdzialu w mini- 
sterstreach zł 300. naczelnik wrdziału w urzędach 
najewódzkich zł 200. starosta zł 100, naczelnik 
więzienia III klasy zł 50. 

W szkolnictwie — od zł 500 do zł 5. np. rektor 
uniwersytetu zł 500. dziekan wydziału uniwersr= 
tetu zł 250. wizytator szkół zł 150. dyrektor szkoły 
średniej zł 100—150. kierownik szkoły powezeche 
nej zł 5—50. 

W sądownictwie — od zł 2.000 do zł 50. np. 
prezes Sądu Najryższega zł £00. prokurator sądu 
apelacyjnego zł 600. prezes rądu nkregawaga zł 
400. sędzia-kierownik sadu grodzkiego zł 50—10. 

W policji państwowej — od zł 800 do zł 40, 
np. nadinspektor zł 450. kamisarz w slużbie éled- 
czej zł 210. w służbie zwykłej zł 165. przodownik 
w rlużhie śledczej zł 90, w alużhie zwykłej zł 60, 
posterunkowy w shiżbie śledczej zł GQ. w służhie 
zwykłej zł 40. Oficerowie otrzymują ryczałt na 
uzupalnianie umundurowania i dodatki służbawa 
na stanowiskach kierowniczych. 

W wojsku — od zł 3.000 da zł 75. np. inepek= 
tar armii zł 1.200, dawódca dywizji zł 700. da- 
wńódca pułku zł 350. dowódca hannu piechoty 
w pułku zł 155, dowódca kompanii w pułku zł 105, 
donódca plutonu w pulku zł 75. Oprócz wymie- 
nianrch dodatków istniają innaga rodzaju dodat- 
ki: jak np. aeronautvczny. na uzupełnienie wye- 
kwipowania. przeciwgazowy, techniczny. 

W przedsiębiarstwia „Polskie Koleje Państwo- 
we“ — od zł 800 da zł 25. hp. drrektar drrekcii 
akręgowej zł ANO. naczelnik samodzielnego biura 
zł 250. naczelnik wydziału w dyrekcji okręgowej 
zł 200. naczelnik warsztatów głównych M kl. zł 
125. zawiadowca odcinka drogowago I kl. zł 50, 
zawiadowca odcinka drogowego II kl. zł 25. 

W przedsiębiosriwie ..Polska Poczta, Telegraf 
i Telefan* — ad zł 500 da zł 30. np. dyraktor 
dyrekcji zł 500. naczelnik wydziału. dyrektor 
urzędu zł 200. naczelnik urzędu I kl. zł 100, na 
czelnik urzędu IV i V kl. zł 30. 


DODATKI LOKALNE 

W.zystkim  funkcjanariuszam pav-=t"a*vm 
przysługują dodatki lokalne w wysakości nkolo 
15 prac. w Warszawie i nakala 10 proc. (2 wyjąt= 
kiem zawodowych wajskawych) na obszarze pól- 
wrspu Hel oraz w miastach: Gdyni. Katawicach, 
Tarnowskich Górach, Mysłowicach, 
Cieszynie i Bielsku-Bialej. 


"UNP" PRZ PPE" 


Str. 4. Yw- 


py” a == <q" "zyręr="rycy yszyr="=sm>" 


== _JEDNOSC = 


2 chmili 


Relortny, które włażą za skóre 


Nieraz obie myślą: Mój Boże! O ile Kyłoby 
$ejszrm to żrcie, gdrhy — przrnajmniej na dłuż- 
zy czag — pozostawiona nas w spokoju wraz 
z tym. do czego przywvkliśm. Mle zdzie marzyć 
o tmi! Wszak panuje wokolo nas jakis szal rofor- 
Mmowania wszystkiego. co się da i co się nie da. 

Niewyczerpanv jest zakres i teren dzialania 
takich domoarasivch reformatorów. Nie chce tu 
wdawać się w sprawy wielkie. ho wlazihym na 
śbską drogę zasadniczej dyskusji. Ograniczę się 
tedy do spraw drugorzędnych. drohniejszych. ta- 
kich właśnie. z jakich składa sie nasze cadzienne 
Życie, ten skromny żrnat paczciwega człowieka. 
który hodąc pozhawiontm wielkich przeżyć i wra- 
żeń, ma prawa przynajmniej żądać. bv mu da- 
zuczliwemi zmianami nie zakłócana i nia ukró- 
cann tego, co stanowi treźć jego skramnej egzi- 
etencji. 

W dzielnicy., gdzie mieszkam. u zbiegu kilku 
ntc. stał sobie ad nienamietnrch czasów slup ż0- 
laznv z tablicą oznaczającą przystanek tramwajo- 
wy. Stal sohia, nikomu nie zawadzając a pełniąc 
— zrozymieliśmy to w pelni dopiero ad niedaw- 
na — pożyteczną przysługo, ułalwiając mnie 
i wielu innym msnółmioszkańcom tej dzielnicy 
regularne udanie się da hiura. Że przystanek 
znajdował sie w miejscu idealnie dogodnym, 
a tym chvha nikt lepiej ad nas nie mógł wicdzieć. 
Lecz cóż! Jakis tramwajowe .autarvtot" uznał, 
Że przystanek należy przesunąć o pięćset kroków 
dalej w zupełnie hezludnvm miejscu. do którego 
wszyscy musimy pędzić z wvnalonvmi ozorami. 
I nikt nie wie i nigdw się nie dowie, dlaczego tak 
mie stalo! Shizha tramwajowa wzrusza ramionami 
i mówi: — Dyrekcja. — Mle dvrekcja. ta wiel- 
kie slowo. Sklada rie na to pojecie ogromny wie- 
lopiętrowv gmach, masy papieru i maszyn da pi- 
gania, sotki ludzi i jedna wielka nad nimi glowa. 
Czy więc isłatnie ta wielkie. zhiarawe nojęcie 
Uuwzielo się na nasz naczeiwr przystanek? Gdvhv 
tak brło, uczulihyśmr szacunek dla lego prze- 
ogromnego autarvtetu. Kto jednak zna genczę 
tego rodzaju zarządzeń. ten wie. że nie żadna 
„Drrekcja". alo jakiś tam .hubek" referoncina 
w ten sposóh npaprania' Awiat. Ra przecież wszyst- 
kia zmiany. wielkie i male. nia rodzą się adrazn 
w stu glowacl, ale tyiko w jednej. czesto słahej 
a trlko siłą sugestii udzielają się innym silnym 
głowom. Głupi wymyśli. a mądry nalens volens 
aprohuje i tak powstają różna zlupstwa. które 
później trzeha whrew przekonaniu bronić dla 
podtrzrmania autorytetu władzy. 

Idźmy dalej: Wracając nieraz późnym wie- 
czorem z biura do domu (godziny nadliczbowe, 
ale bez nadnla!tv) wetepawałom da pewnego han- 
delku. hy kupić sobie na kolacje nieco wodlin 
i bułek. Tydzień temu właściciel handelku prze- 
cznie. ale stanowczo admówił mi sprzedaży tyeh 
wiktuałów. prosząc jednocześnie. brm je spożvł 
na miejacu. 

— Dlaczego? — pytam zdumiony. 


hardzo on na to zważał. Ale teraz zmienili po. 
a ten nowy ta pies na to. bhy nikt whrew prze- 
pisom nie sprzedawał czegoś w handelku po go- 
dzinie policejnej „na wynos“, 

Ot i znawn refarma! I niechże mi ktoś zdejmie 
zlawę z karku. która nic może pojąć. dlaczego 
pa gadzinie 19-tej mażna sohie nakupit w nwo- 
rarni ezy cukierni donalna ilaté nomarańcy, cia- 
stek, czekoladek, ale broń Boże, jeśli ktoś zglod- 
miały aśmieli się przynieść sahie do domn 10 deka 
szynki i dwie bulki! T znonu szukaj za „antory- 
intem“. który wymyślił to glupstwo. lem większe, 
że jego powagi trzeba bronić aż przez policje 
przed „przestępeami”, składającymi się z najpo- 
rząjdniejszych ludzi na świecie. których jedvną 
wadą jest la. że luhią zjeść tą swoją skromni 
kolacyjke n siebie w domu, papijając herhatką. 

„Ale są i inue jeszcze „udoskonalenia“, których 
sensu nikt pojąć nie zdola. Oto obecnie nowiągi 
asohowa ruszają ze słacyj bez żadnych ostrze- 
gaweczrch svgnalów dla puhliczności. Co komu 
szkadziło. że przedtem odzywał sie łagodny gwiz- 
dok, o wiele cichszy od piekielnych trąhek samo- 
chodowych. jakie sto razy na dzień rozdzierają 
nasze uszy na ulicach miasta. oraz. że kondukio- 
rze podnosili rece do góry. To też po tym uda- 
skonalenin ruchu kolejowego dzieje sIQ czesto. że 
pasażerawie. którzy nie mieli dość czasu wrpeadać 
Fię na peronie i wycalować z odprowadzającymi, 
nic zdążywszy skoczyć do wagonu. pozostają na 
miejscu a kolej ma z tego tylko klopoty z iekla- 
mac jami. 

Ileż to zreszią innych różnech refotm narzu- 
cono światn. który znosi to z przedziwną. praw- 
dziwia haranią biernością! Olo gdy ongiś wpisy- 
walem się pa malurze na Uniwersytet. ceremonia 
vala trwała może pół godziny. Dziś kandydat 
musi przede wszystkim przejść przez badanie łe- 
karskie. które trwa całe dwa dni. I czego tam 
nia badają? Żadne towarzpatwo asekuractjne na 
świecie, ubeznieczając ludzi na miliony, nie pnd- 
daje swrch klientów tak dokładnrmu hadaniu, 
Jak to czyni dziś każda uczelnia akademicka. 
Zastrzykują lam jakieś bdczęnniki, prześwietlają 
Raenigenem, mie!zą specjalnymi maszvnami po- 
jemność phie. badają wzrok. aluch i Róg wie co 
jeszeze. Dziewezetom zadają najniedyskretniejsze 
pytania, z którrch dawiadują się o tem, czego 
dotąd nie wiedzialy! Słowem roznetala się jakaś 
furia cugoeniczna-bicieniczna tak. jakhy Uniwer- 
sytot hr? tvym jedynym miejscem na świecie, gdzie 
nię ludzie wzajem zarażają. 

Na. a Wreszcie żehy nas dohić. wprowadzana 
nową pisownię! Nie do wiary. jak trudno mi 
przychodzi pisanie .jednvm slowem* luh mą- 
drym cielęciem* i uhalowam trlko, że hindni ze- 
cerzv mają zn mną klapat. Ale ca rohić? 

Świat powinien dążrć do daskanałości form 
wę wszystkich dziedzinach życia. Zgoda. Ale 
niech ta doskonałość będzie witana przez agół 
z radością. A nie tak. jakhy COŚ wszystkim nie- 


— Bo proszę pana dobradzicja, póki pełnił |potrzebnie zalazło za skóre i zaczęła nieprzy- 


ałużbę w tym rowirze danny posterunkowy, nie|jemnie swędzić! 


L. 


Biby ostatni czas zacząć powoływać emerytów 


do czynnej służby! 


z 

Nasze władze lubią w nernrch momentach 
aaspowiadać wydanie różnych zarządzeń a zainte- 
resowani i ogół witają (© zapowiedzi z ulgą i ra- 
dością. | 

Ileż to pięknrch rzeczy nam ohiecano? War- 
toby wprowadzić rejestr wykazujący. w jakim 
procencie zostały one zrealizawane. Że przyp- 
mnimy dla przykładu dwie spiawy tak ..paląca*, 
Sak oddłużenie urzędników. istniejące dotąd na 
papierze i powołrwanie zdalnych do pracy eme- 
rytów z powrotem do służhy. 

Przypominamy. Że ta ostałnia sprawa zostala 
przrjęta w program akcji rządowoj jeszcze 2 koń- 
cem roku 1904 i ujarniona w oświadczeniu 
oficjalnym ówczesnego Padaekrelarza stanu p. 
Siedleckiego, którc zanawiedział opracowanie 
odpowiedniego projektu rozporządzenia. Qd tego 
czasu upływa blisko 2 lata, ca chyha wystarczyło 
gla opracowania owego projektu. Zresztą i bez 
niego można przecież na zasadzie pragmatyki 
służbowej i ustawy emerytalnej reaktywować 
zdolnych do pracy emerrvtów. a wśród nicb sę 
tysiące, którzyby z wdzięcznością dobrowolnie 


zaciągnęli się do czynnej służby, rezygnując 
z emerytury. 4 

Więc nie żadna prawna przeszkoda, lecz ra- 
czej hrak dobrej woli wykonania tega, co się 
zapowiedziało i obiecała. powndnją ów zastój 
z wielką szkodą niatrle interesawanych emery- 
tów ile Skarbu Państwa. 

"Test więc dziwna jakaś bierność ze strony 
rządu w stosunku do tej sprawy. tym dziwniejsza, 
że w każdej enuncjacji, dotyCzĄcej kpraw emery- 
tów powtarza się ustawicznia Argument, że wy- 
datki na emerytury wciąż rasna. Jakże nia mają 
rosnąć, skara nie rohi się niczegn, hr zaczęły się 
zmniejszać! I znowu emerrci. Nie mogąc się do- 
czekać uchvlenia dekretu listopadowego. cierpią 
za nie swoja winy, za nie spełnianie danych 
abietnie! 

Nie można się tym zasłaniać, że obsadzanie 
walnych stanowisk emervtami hyłohr niepopu- 
larne. Poza tem, czy kwestia bezrobocia nie za- 
zębia się ściśle o sprawę emerytalną? Czy po- 
wolanie do służby młodszych emerytów, ojców 
rodzin, nie mających z czego wyżyć z rodzinami 
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i wyrkszłałcić dzieci nie jest jednym z najracjo+ 
nalniejszych środków walki z bezrobociem inte- 
ligencji? Czr wreszcie można wszrstkie wakujące 
stanowiska ohsadzać narvhkiem mładzieży, Rzu- 
kającej pasad? Ta mladzież. to przecież nie może 
i nie powinna hrć użvta inaczej, jak w charak- 
terze praktykantów. którzy muszą dlugi czas 
przygotowywać sie da objęcia hardziej adpowie- 
dzialnych stanowisk, Emeryt, zwłaszcza gdy wra- 
ea da tej zalezi slużhw. w kfórej pracował po- 
przednia. jest już rulenawanem fachowcem, 
u więc siłą pażvleczną I pożądana. 

Z zadawoleniem stwierdzamc, Że Zwiazek 
Zrzoszeń emorvlalnych w savm ostatnim T"Tę- 
czanym P. Ministrowi, Kwiatkawskiemu mema- 
riale polażvl dużr nacisk na sprawe zatrudnienia 
zdalnych da pracy emerclAw. przenominejąc tem 
samym Rządowi zanamniano przezeń ezv zarm- 
conv projekt. Bvlhv czas ostatni, he — jeśli się 
narzeka na przeciążenie Skarbu cmervturami — 
usuwać nadmiar amerytów zdrawtm i enołecznie 
wskazanym snasohem. trm wiecej, że rodzi się 
to z dalrom samej slużhe i ca niemniej ważne, 
mialohy duże maralne znaczenie. zaspnakķajająo 
glúd praev (vch, którzy hoz winy papadli w prze. 
misawan bezczynność i nważają się za mimawole 
nych pasożytów. lht jest takich wśród nas? 


TE 


Izba Skarbowa Lwowska zwraca opłaty 
emerytalne ot dodatku mieszkaniowego 


Z kół cmerytalnvch lwowskich donoszą nam, 
ze emeryci. którzy wnieśli nadania a zwrot niee 
naleznie potrąconej z emerctur w czasie od 1-go 
maja 1932 da kańca marca 1933 kwoty tytułem 
8 proc. aplatv emerytalnej ad dodatku mieszka» 
niowego, atrzymują już} zawiadomienia a przeka- 
zaniu im tych nienależnie pobranych potrąceń. 

„Ala nam nodzfelić się ta nomv:lną wiadomo» 
seig z naszemi Czytelnikarmi=emervtami. tym wie- 
cc]. ze inicjatywa żądania zwrotu tych niesłusznie 
pohranvch opłat wyszła z „Hednościć i z jej 
lamow Jiezne *lerv intercsowanych dowiedziały 
"ę a mazliwościach uzvskania tego zwrotu, bes 


dącego dla wielu akiedzonych emerytów doġá 
Znaczną pomocą w nad wyraz ciężkiej przed. 
zimowej svluacji. ; al. 
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O czujność 

na posterunku 


Z agłoszonego w prasie listu pana Ministra 
nkarbu, wyrstosowancgo do Związku  Zrzeszed 
Emerytalnych w Warszawie w dniu 4 h. m. do- 
wiadujomy się. że Rząd przedłoży na najbliższa] 
sesji sejmowej projekt nowej ustawy amed] 
w klóre hędzie usilował przeprawadzić nowe uje- 
gulowania emerytur, Ryłohy wszr:tko w porząd- 
ku, gdyby nowa ustawa emerytalna. czy nowela 
ne miała działania wstecz. Ale wiemy, że ma 
hyc inaczej, t. j. że kosztem pewnych emerytów 
t. j. tych, którzy przy wprowadzeniu obniżek ad 
1 kwietnia 1935 jeszcze nie wiele siracili ma 
się zamiar zaspokoić krzywdy tych. którym pa- 
hory emerytalne znacznie ohniżano. Bylo by to 
nic innego jak trika dalsze przekreślanie praw 
nabytych. a przecież slyszelitmy nie tak dawna 
w jadnej z mów hudżełowrch pana Ministra 
Skarbu, że dalszych obniżek plac, emerytur i ca- 
fania praw nahyfych nie nianuje, Powyższy jeda 
nak list pana Ministra z dnia 4 h. m, każe się do- 
myślać co innego i spodziewać się jedynie można, 
że usilowaniem Ministerstwa Skarbu hędzie dal- 
Sza „zaokrąglona abniżka* emerytur I zapewne 
i płac urzędniczych. Z listu tego jednak Innego 
wniosku wysnuć nie można. 

Przegraliśme sprawę obniżek emerytur ubie- 
gicgo raku w jesieni bo. gdy w Sejmie zanowiew 
dział p. Minister Kwiatkowski „rewizję emery- 
luc", hyliśmy uśnieni pięknymi słówkami i nia 
spodziewaliśmy się takiego nokrzywdzenia. Obra. 
nę podjęliśmy za późno, t j. kiedy dekret z mocą 
ustawy ukazał się w Dzienniku Ustaw Rzeczye« 
pospolitej. | 

Z posłów sejmowych żadna grupa rządowega 
Sejmu nie sprzeciwiła się ekutecznie í sflnia 
uchwalenia nelnomacnictwa do wydania dekrety 
o cofnięciu praw nabytych į obniżek emerytur, 
Zaczęła sic obrona tej sprawy „post factum“ ze 
słusznpymi skądinąd skargami. lamentami i t à 
ale wszystko hez skutku, bo wszystkie te czyn« 
ności hvłv spóźnione. To samo abecnie może się 
powtórzyć. Czuwajmy więc teraz, bo czas naj. 
wyższy, żeby tego hłędu taktycznego nie nawtó- 
rzyć. — Skutki opóźnienia obrany naszych nraw 
nabytych mogą być znowu (ak samo bolesne. ` 
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„JEDWOŚCE 


Sprawozdanie 


z Walnego Zgromadzenia do Rady Okregowei 
„Unii” Zw. Zaw. Pracowników Umysłowych 
w Krakowie 


W niedzielę dnia 27. IX. b. r. odbyło się Zwy- 
czajne Walne Zgromadzenie Delegatów do Rady 
Okręgowej „Unii“ Zw. Zaw. Prac. Umysł. w Kra- 
kowie. w lokalu Pol. Zw. Pracown. Handlowych 
Rynek Główny 34. na które zjawili sle w cha- 
rakterze gości pp. Dr. Florczyk ławnik Zarządu 
Miejskiego, poslowie Dr. Jahoda-Żółtowski i prof. 
Pochmarski, Dr. J. Krajewski prezes Między- 
związkowego Komitetu Prac. Państw. Samorząd. 
| prywatnych, oraz imieniom Mięqdzyzwiązkowej 
Konferencji Obywatelskiej p. Major Milli. który 
wygłosił roferat ideowy. na temat obowiązku 
współpracy wszystkich odłamów społeczeństwa. 
zgodnie z hasłami Gen. Inspektora Sił Zbrojnych 
Gen. Rrdza-Śmigłego, po czym przemawiali p. p. 
poseł Dr. Jahoda-Żółtowski i Dr. Krajewski. 

Po zagajeniu przez p. Skotħickicgo prezesa 
tut. Rady Okręgowej. wybrano na przewadniczą- 
cego Zebrania p. Dr. Krajewskiego (z Banku Pol- 
skiego), na asesorów pp. Pustelnika i Karczew- 
skiego, a na sekretarza p. Redlicha Jana. 


Po wygloszeniu sprawozdania z dzialalności 
przez p. T. Kowalika oraz sprawozdania kasowe- 
go przez Mgr. Szustowa, uchwalono absoluto- 
rium ustępującemu Prezydium. 

Na Komisji p. Kowalik wygłosił referaty na 
temat a) zatrudnienie bezrobotnych pracowników 
umysłowych. b) obecna sytuacja ubezp. spol., 
c) Izby Pracy, i Dr. Rychlik poprawki do Regu- 
Jaminu. 

Po obszernej dvskusji i omówieniu wvników 
ostatniej Konferencji Międzyzwiązkowej w War- 
szawie z dnia 10. września b. r. uchwalono szereg 
rezolucyj. które z uwagi na to. że dotyczą spraw 
zasadniczych świata pracy podajemy poniżej 
w całości. 

Do Prezrdinm wybrano p. p.: Kowalik Ta. 
deusz. Skotnicki Adam. Dehosz Jan. Redlich Jan, 
Dr Mołodecki Aleksander, Wywialkowski Marian, 
Dr. Rychlik Jan, Knobloch Apolinary. Krzyża- 
nowski Józcł, Kasprzykiewicz Eugeniusz, Kaw- 
ka Henryk. 


Uchwały Gospodarcze 


Walne Zgromadzenie Deleg. do Rady Okręg. 
stwierdza. że dokonane ostatnio posunięcia gos- 
podarcze Rządu w zakresie reglamentacji obrotu 
tak pieniężnego. jak i towarowego stwarzają po- 
myćlne warunki do dalszej aktywnej polityki 
gospodarczej, koniecznej dla uzyskania poprawy 
bytu świata pracy oraz wsi, co spowoduje przez 
wzmożenie konsumcji ogólne ożywienie życia 
gospodarczego. ; 

Podstawy finansowe konieczne dla tego celu 
uzyskać można przez rejestrację i repatrjację za- 


W sprawie 


Walka z bezrobociem powinna być najwięk- 
ez4 troską Rządu. 

W wielkim stopniu przyczynić sie może do 
wzmożenia zatrudnienia, zakaz zatrudniania eme- 
rytów oraz wielokrotnego zarobkowania I wyko- 
nywania pracy w godzinach nadliczhowych, skró- 
cenie czasu pracy przy utrzymaniu dożychcza3o- 
wego poziomu płac oraz bezwzględnego zakavu 
zatrudniania obcokrajowców w branżach wyka- 
zujących bezrobocie. W wypadku braku odpo- 
wiednich kandydatów. zatrudnianie obcokrajow- 
ców trwać winno najwyżej 1 rok, t. j. do czasu 
ewentualnego dokształcenia kandydatów odpo- 
wiednio przygotowanych w danym zawodzie. 

Roboty publiczne finansowane przez Fundurz 
Pracy. w wielkim stopniu mogą przyczynić się dn 
zmniejszenia bezrobocią wśród pracowników umy- 
ałowych, jednak tylko pod warunkiem zwiększe- 
nia zatrudnienia tej grupy oraz uruchomisnia 
większych kredytów na powyższe zatrudnienie, 
przy równoczesnym złagodzeniu przepisów kredy- 
towania. — oraz przyznanie kredytów na urzą- 
dzenię dłuższych kursów przeszkeleniowych do 
działów pracy wykazujących zapotrzebowanie 
pracowników wykwalifikowanych. 

Walne Zgromadzenie stwierdza, nader owocną 
działalność Woj. Biura Funduszu Pracy w Kra- 
kowie. tak z uwagi na wysiłki w klerunku jak 
największego zatrudnienia bezrobotnych pracow- 
ników umysłowych, jak i Samorządu wszystkich 
gnip spolecznych. 
| „ani 


granicznych wierzytelności obywateli polskich 
oraz wzbronienie obywatelom polskim częstokroć 
bezprocentowej lokaty kapitałów w bankach za- 
granicznych. 

Koniecznością jest rychle rozwiązanie karteli 
zbędnych i zastąpienie tych, których istnienie jest 
konieczne z uwagi na produkcję i eksport oraz 
utrzymanie stanu zatrudnienia, — przez przymu- 
Bowy zarząd państwowy z udzialem przedstawi- 
cieli pracowniczych. 


bezrobocia 


Woher pewnych pogłosek prasowych jakoby 
Kraków miał być pozbawionym wlasnej Izby, 
przez przylączenie do Katowic, zebrani katego- 
rycznie oświadczają. że świat pracy najemnej 
Woj. Krakowskiero nianowczo takiemu projekto- 
wi się sprzeciwia. gdyż Stanowi najstarszą ko- 
lebkę ruchu zawodowego w Polsce. jest ośrnd- 
kiem przemysłowym i obszar przyszłej Izby Pra- 
cy obejmował by — około 200.000 ubezpieczo- 
nych. 

—— 0-0-0 — 

Walne Zgromadzenie stwierdza, że ostatnie 
miesiące przynoszą stały wzrost cen artykułów 
pierwszej potrzeby, co przy dzisiejszym stanie 
płac racowników umysłowcyh uniemożliwia zrów- 
noważenie budżetu domowego i musi w końcu 
wywołać walkę o podwyżkę zarobków. 

Walne Zgromadzenie domaga sie ustanowie- 
nja państwowej kontroli kalkulacji cen artyku- 
łów pierwszej potrzeby. 

——000— 

Walne Zgromadzenie doceniając pomoc do- 
raźną dla bezrobotnych Pracowników umysł. — 
zaleca Swym członkom przystąpienie do tworzą- 
cego się Komitetu Obywatelskiego niesienia po- 
mocy zimowej bezrobotnym, pod warunkiem że 
Stołownia dla bezrobotnych będzie nadal utrzy* 
mana. 


Nadmierne pokrzywózćnie 


starych., zasłużongch 


Wiemv dobrze © tym. że wszyscy nie mający 
nie prócz poborów niżsi urzędnicy państwowi ż5- 
ją w skrajnej nędzy i kiedy świat się cieszy z po- 
Rtępującej koniunktury do góry. to tylko pracow- 
nicy państwowi u nas idą z miesiąca na miesiąc 
w dół. w ruinę i nędzę ostateczną. 

Odnosi się to nie tylko do niższych pracowni- 
ków państwowych, ale także i do tych z uniwer- 
syteckim wykształceniem, których ustawa niemi- 
łosierniec. prócz pewnych dobrze widzianych grup. 
— zredukowala w dół. 

Zwłaszcza holesną krzywdą bylo pozbawienie 
starszych i £Varczongch rodzinami pracowników 

< ~ 


pracowników państw. 


— dodatków rodzinnych i starszeństwa, kióre 
uprzywilejowani panowie Jako dodatki funkcyjne 
| remuneracje między siehie rozebrali. 

Nagą dzisiojszą urzędniczą nędzę ilustruje 
choćby jeden z przygodnych, codziennych fak- 
tów, ze pracownik państwowy w 9-ym roku służ- 
by z uniwersytetem, aż w ósmym stopniu służbo- 
wym musiał dwą dni czekać do 1-ego. by poje- 
chać do Cieszyna zobaczyć zwłoki zmarłej matki. 
bo nie miał przed 1-Szym ani grosza. Ostatnia 
ustawa tak szumnie hojnie otwierająca „nożyce 
uposażeń“ — stworzyla niec tylko skrajną nedzę 
trzech czwartych inteligenckich rodzin w Pal- 


Bir. 0. 
sce, ale arodziła beznadziejność i czarny peaye 
mizm, Or: lz gorvcz w sercach. 

Dziś hrzy tylu potrąceniach pobory starego 
pracown'ka z ukończonym uniwersytetem, w szó- 
stym stefoniu slużbowym, w 26, 26, 27 i trzydzie- 
yw pi jtym nawet roku służby — niewiele się 
rożnią cel poborów świeża mianowanego pracow- 

s w U-yuł Btopniu. gdyż pierwszy z nich ma 
netto (na Śląsku) koło 470 złotych, a drugi 
240 zlołych. 

Zrc łukowano wszystko w dół na to. by wv- 
hrańcom losu w piątym stopniu służbowym dać 
odrazu. o 250 złotych więcej, a więc zrządzenie 
losu, uzczęście, a najczęściej protekcja więcej po- 
maca. aniżeli ćwierćwiekowa praca z fachowym, 
uniwcrsyteckim wyksztalceniem i to wlaśnie jest 
najwickszym absurdem calej ustaw* uposażenio- 
wcj tak po kawalersku zrobionej... 

Gdyby tych rażących krzywd. pdyby tej nie- 
wytłómaczalnej niczym sprzeczności w ustawie 
nie było. każdy by sądził: „ano trudno nie ma — 
tak musi być”. — Ale ludzie przecież widzą 
i wiedzą dlaczego tak jest — i tej krzywdy nikt 
im wytłómaczyć nie zdoła, zwłaszcza. gdy za- 
czyna deficyt i nędza prasować w domu. a dzieci 
wolają chleba, butów, książek! — Codzień w tej 
heznadziejnej walce padają cl ..szarzy" ludzie, 
do których tyle razy obiecywało się stawać fron- 
tem. Tym czasem front jest gdzieindziej zwró« 
cony. 

„Przecież muszą być u nas w Polsce pienia. 
dze, skoro takie kopanie piłki w Warszawie mn- 
że przymieść przeszło ośmdziesiąt tysięcy zlo- 
tych, a tym czasem wiecznie redukowany urzęd- 
nik polski jest zadłużony po uszy. 

Mimowoli budzi się gorzka refleksja, czy 
w Polsce nie lepiej kopać piłkę, niż uczciwie i rze- 
telnie dla dobra Państwa pracować, kiedy w Pol. 
sca front do piłki jest o tyle bardziej przychyln$ 
i szczodry, niż front do lagodzenia krzywdy ludz- 
kiej! fks. 


iwów 
Komunikat 


Cantr. Związku Państw. i Samorz. Urzędników 
Kancel. Ill kat. Rz. P. wa Lwawla 
Rynek 3 mezanin m. 1 


Nawiązując do naszych poprzednich kamuni- 
katów, oznajmiamy, że we wszczętej akcji przez 
Stowarzyszenie Urzędników Państwowych, przede 
wszystkim przez Reprezentację Zawodową Pra- 
cowników Państwowych w Warszawie tak w kiee 
runku zmiany ustawy uposażeniowej, jak emery- 
talne] hierzemy żywy udział nie bezpośrednio, 
lecz pośrednio i dlatego ofiarność wszystkich 
urzędników IM kategorii jest bezsprzecznie obo- 
wiązkową. Prosimy zatem o przesyłanie dobro- 
wolnych datków na powyżezy cel wzgl. o wpla- 
cenie daniny tych. którzy jej dotąd nie uiścili. 

Ze względu na wzmożone wydatki prosimy o po- 
spiech i regularne każdego ‘miesiąca wpłacanie 
wszelkich należności za pośrednictwem P. K. O. 
na nasze konto Nr 150.938. 

Przy tym zaznaczamy, że zgodnie z zapowie- 
dzią w ostatnim komunikacie z 15 września 1936 
w czwartym kwartale za tym już z bieżącym nu- 
merem zaprzestajcmy wysyłkę ..Jedności" tym 
wszystkim, którzy nie wpłacili w b. roku żadnych 
kwot na „Jedność“ lub też wpłacili zaledwie na 
jeden lub dwa kwartały. 

Nie chcących narazić się na zwłokę w otrzye 
maniu „Jedności“ prosimy o natychmiastowe 
wyrównanie zaległości oraz uiszczenie bieżącej 
należytości abonamentowej. 

Przypominamy wreszcie. że Związek nasz 
zbiera wszystkie (nawet urzędowe) znaczki pacz- 
towe. Należy je ścinać razem z kopertą w pewnej 
odległości od samego znaczka, by go nie uszko- 
dzić. Zachecamy wszystkich do zbiórki, a zebrane 
ilości znaczków. prosimy do wagi 2 kg przesyłać 
listem na adres Związku. 


Z koleżeńskim pozdrowieniem Zarząd 


Na F. O. N. 
Wojawódzki Związek Emerytów państwowych 
i samorządowych oraz Wdów i Sierót po nich 


w Krakowie zlożył na F. O. X. — 25 zł 
Wydział Wojew. Zw. Emer. 
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Apel do P. T. Emerytów 


Od grudnia 1935 r. Wojewódzki Związek Fihe- 
morytów w Krakowie czyni wszelkie wvsiłki 
i starania łącznie z Związkiem Zrzeszeń Pracow- 
ników Puhlieznych i Międzyzwiązkowym Kamile- 
tem w sprawie uchylenia dekretu z 22/11 1955. 

Sprawa ta dotyczy emerrtów. emarvtek i 
wdów hez wvjątku wszystkich — i jest sprang 
nie tylko ich samvch. ale też i ich rodzin. Vom- 
żenia zaopatrzenia emervtalneza 0 % lat slużbv 
i o szereg noprzednich obniżek dotvka cale ro- 
dziny. Znane są powszechnie wypadki. w których 
emeryci i wdowv mają na swym utrzymaniu (lzie- 
ci czy wnuków  hezrohotnvch zredukowanych 
także i zemerytowanycji. 

Wspólna dola emerytów i wdów winna lq- 
czyć wszystkich w wspólnie podjetej akcji i wazy- 
sev emervci. emerytki i nidowv winni hez wv- 
jątku współdziałać nie viko moralnie ale też 
i materialnie. 

Niestetv! Gdy mala część emervtów w «swych 
związkach rozwinęła swą  dzialalność i pracę 
w kierunku ulżzenia doli. w zabiegach a uchvlenie 
dekretu i usunięcie dużvch obnizeń zaopatrzenia 
cmerrtalnego i wdosiega — hardzo znaczna 
część. emerytów i emervtek zachowuje sir biernie 
w tak ważnych żywotnych kprawach. 

W chwili edy jedni oddają swe sily i 6733.. 
wspierają moralnie i materialnie Związki czynne 


w akcji — inni stoją oabojetni na uhoczu. 
Objaw ten hardza niezdrowy dla opinii i nje- 
wriłumaczony — właśnie w okresie akcji n po- 


prawę bytu emervtów i wdów. o uchvlenie de-|na członków da Wojewódzkiego Związku tant- 


kretu. 


W żadnej dvkasterii urzędników. 


Taine! Taine!! Tajine!!! 


Jedną z najdotkliwszvch plag. które trapią 
natczycielstwo w Polsce. jest srstem tajnych 
kwalifikacyj. Sfery nauczycielskie oddawna nv- 
stępują przeciw temu avstenowi, walec ktorego 
są hezbronni. lecz ich starania. petycje i uchwa- 
lane na zebraniach rezolucje pozostanałv dolad 
hez skutku. Obecnie ma nastąpić w tym wzgle- 
dzie zasadnicza zmiana. Mianowicie Ministerstwa 
W. R. i O. P. opracowuje projekt noweli do aho- 
wiązującej dziś ustawy o stosunkach służhowych 
nauczycieli państwowych, a wsród projektowa- 


nych w niej zmian na pierwszym miejscu 
uwzględnioną sprawe  kwalifikacej  nanczy- 
cielskich. Jak wynika z inlormacvj praan- 


wych. ma być zniesiona tajność kwalitikacyj, a 
opinie wladz przełożnnych mają być podawane 
«la wiadomości nauczycieli z odpowiednim 1u7a- 
sądnieniem, n ile opinia jest ujemna. 

Mają równiaż ulec zmianie przepisr o zwolnie- 
niu ze służby nauczyciela. które otrzymał dwu- 
krotnie niedostateczną ocenę awaich wladz prze- 
łożonych. oraz przepisy, dotyczące nauczycieli 
tvmczasowvch. Umożliwione ma być zatrzymanie 
w służbie na dalszy okres pracy nauczycieli, któ- 
rzy oflrzymali pierwszą ocenę niedoslialeczną. 

Projektawane zmiany mają na celu uproszcze- 
nie procedury kwalifikacji nauczycieli, oraz po- 
kląhienie wzajamnego zaufania międze władzami 
szkolnemi a nauczwcielstwem. 

————0000)900——:—— 

Nie tak dawno temu wszystko hyla tajne. Urzed- 
nik państwowy pa 25 latach służby otrzymal 
kwalifikację z wynikiem dostatecznym. ca w efek- 
cia stawiało go w stan rozporządzalności. nonie- 
waż zań nie często otrzymywał zajecie w innvni 
wydziale, szedł na emeryturę. Wszystko hvlabv 
łobrze. gdyby przynajmniej wiedział za ca otrzy- 
ma! stopień dostateczny i gdyby mógł. hodąc nie- 
sprawiedliwie sklasvfikowanvm. zaapelować. Ale 
niestety nie mógł. Nie mia! nawet prawa. I'onie- 
waż orzeczenia hvłv tajne i ostateczne. 

Tajność zresztą nie tylko tutaj wvcisnęła 
swoje pietno. Tajne są w zasadzie wszysikie spra- 
wy personalne. Niki nie wie jakie posady wakują 
I gdzie, a jeżeli nawet wie coś o wolnych pasa- 
dach. to powinien udawać, że nie ma o tyn zie- 
lonego pojęcia. Inaczej bedzie z nim tak. jak 
z jednym zastępcą kierownika dzialu. Mniejsza 
w jakim urzędzie naństwowvm. Olóż zdarzyło się. 
że naczelnik wydziału ciężko zachorował i nie 
hela nadziei. ahv kiedykolwiek miał powrócić na 
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nie. Nie jest nawet do pomvyćlenia. abv naczelny 
inżynier zakładów fordowskich miał mniejszą 
gażę od swego urzędnika. albo nawet zasięncy. 
Nie dlatego, rzecz prosta. że jest naczelnym inżv- 
nierem. Posiada największą gażę dlatego. jeżeli 
wałkować będziemy tę sprawę. że nadaje aie na 
naczelnego inżyniera. A ponieważ nadaje: ele, 
otrzymuje stosowny udział. 

W urzędach naszych jest inaczej. Zdarza się, 
że naczelnik ma mniejszą gażę od awego zastęp- 
cy. zdarza eie, że dwaj urzędnicr na tvch samych 
stanowiskach posiadają zgola różne wynagrodze- 
nia. 

Kogoś aię tutaj krzywdzi. Albo, zaowu dajmy 
na ta. funkcję naczelnika działu powierzono nie- 
odnowiednicmu pracownikowi, alho nieslusznie 
wynagradza się jednega kosztem drugiego. Czę: 
ściej to drugie. 

Bardzo częsta zdarza się. że funkcje odpowle- 
dzialne zajmują ludzie niekwalifikawani, nawet 
bez redniego wykształcenia. za ta gdzie indziej 
zasłużeni. 


-S 
Emerytury pracow. miejskich w Warszawie 


Zagadnieniem. kiórego rozwiązanie natrafia 
na poważne (rudności, jest sprawa podatku spe- 
cjalnego. potiqvanega z zaopatrzenia emerytalne- 
go, należnego h. nracawnikam miejskim w War- 
szawie przed 1 grudnia 1935, a wyplaconego po 
tym terminie. 

Ponieważ zaopatrzenie emerytalne. w myśl 
statulu omervlalnego. winna bvć wvplacane co 
miesiąc zgóry. a opóżnienie wvnlaty wynikalo 
jedynie z winy władz miejskich. zarząd Związku 
zawodawego pracawników samarządawych (urzęd- 
ników! in. stol. Warszaw uważa, że konsekwen- 
jcie tega anóżnienia nie mogą ohciążać emerytów. 
lakati więc. w mvl dekretu a specjalnym pno- 
ldatkn ad uposażeń obciąża nn wszelkie należnoe 
»sci. wypłacone na 1 grudnia h. r. niezależnie ad 
lega za jaki okres należał się. podatek ten winien 
awoje stanowisko. Jego zastępca wszczął starania | obciążyć gminę. 
legalną drogą. ahy wolnego miejsca nie obsadzona, Sprawa ta jest dla emerytów tem ważniejsza: 
urzędnikiem z ohcego terenn, ale. ponieważ praco-|że nadatek specjalny notracany jeat nie tylko od 
wał na swym stanowisku 02 lata. aby sianowi-|sum, wypłacanych faktycznie pa 1 grudnia z. T., 
sko naczelnika powierzono jemun. lecz również od wszystkich zaliczek. pohranych 

Efekt hyl opłakanv. Nie tvlka. że nie zostal|na paczet zaopatrzenia emerytalnego. W ten 
naczelnikiem. ale na dadalek mdehrann mu za-|sposób dzieje się emerytom krzywda, specjalnie 
Riępstwo. Żadnych dalszych kar nie otrzymał K zd tym, którzy. nabierając emeryturę. niższą od 
względu na 3?-letnia nienaganną =lużhe. / norm. ustalonvrh w dekrecie a padatkn speclal- 

nym. wogole nie oplacilihe ga. gdyhy zanpatrzes 
„nie emerytalne wyplacane bylo co miesiąc. 

Władze miejskie stoją na gruncie brzmienia 

|lekretu. kióry nie przewiduje odnawiedzialności 


Pragmatyka urzędnicza 
w praktyce RAE „EE 50. „odiądkia 


Wiadomo. ża teorin i praktyka częsta różnią, kłych z tego tytulu strat. 
się od siehie. Tak jext także z pragmatyką urzrd-| Związek zawadowr pracowników samorządo= 
niczą. która zostala skonstruowaną w ten Sposoh. wych uważa jednak. iż nirzależnie ad tego. czy 
ahy napradzać najbardziej zaslużonych. -Jedným | obowiązek taki wvnika z samega dekretu. slu- 
z dogmatów nowej pragmalvyki urzędniczej to|Sznońć nakazuje wyrównanio. tym bardziej. że 
paragraf orzekający. że wynagrodzenie. częlijod 1 kwietnia b. r. nadatek specjalny wplywa do 
grupa uposażeniowa nie jest przywiązana do sta-| kasy miejskiej. 


nowisk. Znaczy to innymi slowv. że jeden refe- | ammmmmmmmmŘŮŘŘŘŮ, 


rent moża pobierać 240 zl. jego AUDE na tym 
samym stanowisku 290 zl. Czemu? 100 proc. urzędników na emeryturę 
w ciągu 10-ciu lat 


A no. ho jak już już powiedzieliśmy, pragma- 
tyka cznwa nad ivm. aby nagradzać najbardziej 

Według obliczeń przeprowadzanych przez at- 
ganizacje pracawnicze. w ciag astatnich czterech 


zasłużonych. Dośńć to nieuchwytne określenie. 

Najhardziej zasłużony? W czym? O jakiega ro- 
miesięcy przybyła Państwu aż 16.000 nowych 
emerytur. Wvdalki na emerytury wzrosły w cią: 


dzajn zasługach tutaj gie mówi? 
Ro. co to jest. że się zapytany. ponkja? A sci- 
alej. czym powinna bvć? 
gu tych 5 miesięcy z 11,9 mil. da 14,4 mil. zlotych 
miesięcznie. 
Przyjmując przeciętną 150 zł miesięcznie. jako 


Pensja powinna bvć udziałem danego praron- 
nika w dochodach przadsięhiorstwa wedlug alo- 

zaopatrzenie jednega cmervta. wypadałoby z in- 
formacji prasowej. że w maju b. r. zemerytowano 


sunku wlożonej pracv. Dalej. jednym z najważ- 

niejszych problemów naukowej Organizacji pracy 
4.600 osóh, w czerwen — 6.000, w lincu — 2.000 
i w aiernniu 4.000. ogólem 16.000 osób w ciągu 


jest oheenie znalezienie możliwie idealnego pa- 

dzialu dochodów przedsiębiorstwa miedzy uczest- 
tych czterech miesięcv. Gdyby przyjąć w oblicze- 
niach liczbę wszvstkich pracowników pańatwo- 


ników (kapitał i praca). Powobując się na nauka- 

wą organizację pracy, uczyniliśmy to dlatego. aby 
wych. a nie tylka. jak padają informacje — funk- 
cjonariuszów administracji — ta należałohy wy- 


móc powoływać się na nią nadal. Otóż w każdym 

przedsięhiorstwie zorganizowanym według zasad 

naukowej organizacji pracv. pracownik zajmujący 
prowadzić wniosek. że 10 prac. pracowników eme- 
rytuje się w ciągu roku t. j. emervtując w tym 
samym tempie urzędników w ciągu 10 lat admie- 


lane stannwisko w hierarchii. musi swe nhowiązki 

wykonać możliwie najlepiej. %nowu. innymi elo- 
nilohy się sklad personalny urzędów o 100 proc. 
Nla arientacji należy podać. że normalne przenie- 


wy. naczelnik jakiegoś wydzialu musi hyć praw- 
dziwym naczelnikiem. a nie malowanym. kon- 

sienie w stan spoczynku nie powinno obejmować 
więcej. niż 2 proc. pracowników. 


at ruktor-konstruktorem, a nie. dajmy na to poelą. 
Dane te. mówią same za Siehie. 


referent, raferantem it. d. i każdv za awoją pracę 
Geny ogłoszeń 


jest odpowiedzialny. Ponieważ jest adpowiedzia|- 
] 


ków prywatnych, robotników. «lozorców donio- 
wych czy służbv domowej gdv ubiegają się O 
swe prawa czv poprawę bytu nie spotvkamv siç 
z takim objavam. z pozycją bierną, z brakiem 
solidarnego wspóldzialania jakie widzimy w rze- 
szach emerytów. 

Gdv jedni ponoszą nfiary dla ogólnego dohra 
wszystkich emervtów — inni nie mogą j nie na 
winni uchvlać się od wspólpracy i kaniecznych 
ofiar. gdyż jest lo moralnym obowiązkiem kazde- 
go emeryta. emervtki czy wdowy. 

Wielu jest emervtów, którym ich svtuacja fi- 
nansowa pozwala na wydatek wkładki ezlonkow- 
skiej Związku Emer. 

Wkladka 1 gr dziennie. dla wdów '; zr — 
tyle wynosi roczna wkładka — nie wyrządzi wia] 
kiego wvlomu w hudżecie damowym, a fundu- 
szami tymi finansujemu nasze zabiegi. 

Akcja nasza wymaga poparcia moralnego. 
które ze strony społeczeństwa mamv i ta lo- 
daje nam sil da dalszej pracy i wytrwania w niej 
w tym niezloninvm przekonaniu. iż sprawa nasza 
jaka sluszna osiągnie dodatnie rezultatv. 

Oprócz panarcia moralnego. poparcie malt- 
rialne jest waznym czynnikiem do rozwijania Się 
akcji. 

Wszyscv emeryci i emervrki oraz wdowvr pv- 
winni solidarnie stanąć przy nas. 

W tej mysli zwracamy sie do P. T, Emery- 
tów, Emerytek i Wdów nie należących do orga 
nizacej emervtalnych z apelem wpisywania <ię 


Trvtów Raxztawa 8 I] p. we wtorki i piątki ad zn- 
M. 


nv. otrzymuje stasawnie. należne mu wynagrodze- 
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